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K R A K Ó W  
Jima 23 Stycznia  1829.

N o w y  dz ienn ik  po l i ty cz no - l i t e r ack i  pod ‘t y t u ł e m : pkze -  
Woi.mk POLSKI, ile dogodnym okazuje się dla czy te ln i ków ,  
przez  dobry d r u k .  czysty po lszczyznę i rozk ład  rzeczy 
p rzyzwoi ty :  tyle t akże  j a k  idz iemy,  j e s t  i sam sobie n-y- 
godnym , j o  r zeczy z innych pism oyczys : ; ch w z i ę te ,  bez 
Wszelkiego obr zę d u ,  za swo’e w.asrse podaje.  I  t ak w nu-  
ł tierach 8 i 9, raczył przyjąć d o s ło w n ie ,  cały nasz » Opis 
odlewania posągów  * (*) p rzyprawiwszy  nm tylko nirco od­
mienny ty tu ł ,  i pierwszy peryód z czasu p rzysz łego na p rze ­
szły nas t ro iws zy ,  ze s łusznego wp rawdz ie  p o w o d u :  iż
■Wzmianka tam uczyniona o ma jącem nas tąpić  od lewaniu p o ­
sągu  Kopern ika  w W a r s z a w i e ,  za s t a ł a  go ju z  ukończonym;  
chociaż wyznać po t r ze b a ,  ze natomias t  reszta osnowy nie- 
tknij  t ą  pozos tawiona ,  zawsze w duchu p ie rwias tkowego  w s t ę ­
p u ,  to co md by d i , a nie lo co sie j i / i  s ta ło , w y ra ża ją c a ,  
sf r zeczną  teraz p rzybrała  postać.  —

> )  Patrz  Ndr  2 i 3 I tońca rolcu b. Po drodzC nadmienić  (u w y p a d a ,  ze 
szanowny P r z e w o d n i k  m em ając  zaraz obu tych num erów  pod rę -  

; p ierwszą połowę umieszczonego a r ty k u łu  w Nrze 2gim n a j s z c z e ­
rze y wziął  za ca ło ś ć , , . . .  bo omieszkał dokończenia oznaymić ; chociaż 
fo przez nat* w yraźn ie  znpowiedziauein było.



T. ikiz  sam  rodzay p rzywłaszczen ia  z na jd u j e m y w  n u m e ­
rze  11»>, a r t y k u ł u :  a ±Xo/r'<$ci stolic zagran icznych  * —  n a ­
s t ępu jąc  w 17'" R o zm a ite  wiadomości-, — w k tórym t«j osm t -  
n i rn ,  n i ego dna  u w ag a  nasza  o r ządach  królowych M a d a g a s ­
k a r u  , zdaje się bydź t e raz wyłącznie przez P rzew odnika  wy­
r ze cz o n ą  (*).

J \ i enmmy nic przeciwo t e m u ,  owszem przyjemność nam 
to  sp raw ia  , że inne p i sma o jc zy s t e ,  z n a j d u j ą  nasze  a r ty ­
ku ły  godnemi powtórzenia ; lecz zdaje sie że sama del ika t ­
ność nakazu je  w t akim przyp ad ku ,  \ymien  czyte ln ie  ź ró ­
dło z k tó rego coś wy czerpn iemy, zw ła sz cz a  gdy to j e s t  oy- 
czyste.

Do  uczyn ienia tey u w a g i ,  to nas  j edyn ie  sp o w o d o w ał o ,  
i e  niektóre* polskie g a z e t y , czy to przez ducha sp ek ttla cy i- 
czyli  tez z jakich  innych po bud ek ,  w żadnym razie  n ienmgą-  
c j ch  bydź eh w al ebn em i ,  o wszelkich nowych p ia nach  p e r i o ­
dycznych w Po l sc e ,  niemal  g robowe  lub ią  zachowywać  mil-  
czenei .  N ie p o m n a  przecież na ten ro dz a y ,  śmieszney j a -  
kieyś  niechęci  ka  b l i ź n ie m u ,  l  iora R o lsk a ,  ile mogła , z e ­
b r a ł a  i ogłos i ł a  wiadomości  o wszys tk ich żywych i umarłych 
dz ienn ikach  i gazetach sweg o  narodu  , i t eraz właś n ie  g o ­
tuje w dal szym swym c i ą g a ,  D odatkow y opis nowo p r z y ­
byłych . —

Jeżel i  więc w sp ó łu b ie g an i e , nie mi le jakie^ w rażen ia  
sp r aw ia  na  umysłach zacnych naszych towarzyszów zawodu;  
to  przynaymniey  dla w łasnego  jf a c ttn ku , skoro im się kied; 
podob a  uszczknąć  kwia lek  albo pokrzyv .kę  z cndzey g r z ą d ­
k i ,  niechże r ac zą  wymienić o g r ód ,  po którym taskawemi  
byli  g o s p od a ro w ać ,  aby d aw n e  s/ium cn itjue , w ponie . . ieękę 
u  nas  n :e p o s z l o ,  skoro to dotychczas j e sz c ze ,  u  wszys tkich 
innych p i sa rz ó w ,  w  wiernem jest. poszanowaniu .

-----------------------  R b:DAKCYA

X I. B II L  E  T  Y N

N O W O Ś C I  r  O I, I T Y C Z N Y C H.

R O S S Y A .  T ea lr  woyny w E u ro p ie . G a z e ‘a norymber ­
sk a  (Gonipc Pokoju i W o j n y )  donosi  znowu z W i dd yn u  pod 
d.  24 G r u d n i a :  że pód lug  rozpuszczonych lam powszechn ie
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* )  W ypada  ta  upraszać g o ,  aby raczył nas oświecić:  w  k tó rym  num erze  
■woira, o śmierci k ró la  M adagaskaru ,  popi zedniczo donosił  f—  Na n ie -  
szczęście my tego wynaleść  n iem ozem y, a przecie nam się dziwnie wy­
daje czytać w n i m ,  nas/.e w łasne  wyrazy: ^Donieśl iśmy n iedaw no ......
i t.  d . , ,  tyiti b s r d z i e y ,  ze i niejeden z p ren u m era to ró w  j e g o ,  będzie 
chciał tę  okoliczność sprawdzić.
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Aweści: w dniu 8 łub 9 t. tu: pomiędzy  o sa d ą  VVorny i W .  
W ® f e m , k lóry z p o tę g ą  70,000 (!!!) l u d z i ,  twierdzę tę od­
zyskać us i ł o w a ł ;  miało przyjść do bardzo k rwa wey  potyczki;  
ż tćiu wszys tk iem do tą d  nicjest  w iad o m o ,  czyli się t a rk om  
udało opasać fo rm a ln ie  W a r n ę .  (*)— Lis ty  z Rrodó w , w 
gazecie ber l ińskiey powołane ,  d o n o s z ą ,  że 24 półki  duńskich 
koza ków ,  z l i czną ar tyl l erya miały odebrać rozka z  udan ią  się
0 o w o j s k a  nad Dunajem.

Wiadomość od i r nijaka p rze c iw  T urc ji  działającego.
P o d łu g  rappor tu  b rab.ego  La n ge ro na  z daty  20 L i s t op ad a ,  

Turcy  w l iczbie 3uOO ludzi p iecho ty ,  500 j azdy  z 8 dz i a ł a ­
mi uczynil i  wycieczkę z Gieorgi°v.  a ■ uderzyl i  na pi a we sk rz y­
dło odd z i a łu ,  który tę twie rdzę  oblega.  Pó!k  kozak ów  Ry- 
k o u s k i e g o  i P l a t o n a  2 ,  pod dowódz twem j e n e r a ł a  ma jo ra  
S v ro H a  “' s t r zymały nieprzyjacielu z r z a d k ą  o d w a g ą ,  i po­
mimo ognia  artyl leryi ,  i zanim przyszły p o s i ł k i , odpar ty  T u r ­
k ó w ,  i zmusi ły ich cofnąć się do twierdzy.  H ra b i a  L a n g e -  
roa donosi. ,  pod ług  wiadomości  odebranych na  wszystkich 
ł j i rpocztacb po\\ ierzoneg.o mu korpusu,  ż e  n i e  było zadnt. |  p o ­
tyczki,  oprócz . spo tkania  się w dniu 1. Grudn ia  pod w s i ą  
Kydoslec n iedaleko’ mias teczka  Cz ernec ,  i  w d. 3 Gr.  po d ­
czas wycieczki z Giorgiewa .

D n ia  4 Grudn ia  2000 ludzi  piechoty i j azdy  uczyoiP 
wycieczkę z Gio rg iewa  i uderzyl i  na nasze forpoczty l ewego  
sk rzydła .  Lec z  zos tal i  ws t rzymani  mśc igani  przez ko za kó w
1 a r fvleryją k on n ą .  W  tej rozpr awie  nie miel iśmy an i  za ­
bitych ani  r an nych ;  lecz s t r a t a  nieprzyjaciela znaezna.

Jen e ra ł  Ro th  d o n o s i ,  że  tw ie r d z a  W a r n a  z n a jd u je  s ię  
W do b ry m  s t a n ie  obrony.

D n ia  12 Grudnia  f lotylla d u n a j s k a ,  zos ta j a^a  pod do-

( * )  Ta/, gazeta zaraz nazaju trz ,  jakoby  przerażona t ą  now iną ,  za grubo prze- 
adzuną, um-ie^zcza a r t yku ł  z W iddynu  pod d .2 8  G r u d n i a ,  ( s k ą d  wi- 

s/.yiikie odbiera de--esze.... ) o d u o tn jący  wc/orayszą baykę w 
tym sposobie: ” Wiadomość o  potyczce pod W a r n a  n irpo tw ie rd z i łą  “>?• 
„ G re c y  to na  Wotoszczyznie rozsiewają  tak ie  p o g ło sk i ,  aby Publi­
c z n o ś ć  uwodzićjfc, Otoz pala w ina  n a  G r e k ó w  ! ___ Ponij-nzy w ie lu
pismami zagranicznemi w obecney epoce z d s rz e ń ,  wyliczełny z powodu 
powyższych kor respondencyj gazety n o r y m b e rs k ie y , cztery n a s tę p u ­
jące: , wsławione już za nadto grnbemi ]_ łau tslwy , i tn porzedt  iem pier­
wszeństwa w t e y  wyzwoloney sz tu c e ,  na  jak ie  sonie zas łuż- ty  i z napi­
sami w języku jak wychodzą:

1") G a z e t t e  de F r a n c e  ;
^ 3  '-a Q u o t i  ł i e u n e  !
ł ł j  N i r u b e r g e r  K r i e g s  u n d  F r i e d e i u  1 n u r i e r .  
d )  A l l g e m e i n e  Z e i t u n g .

P. R.
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ivo 'UtwEi i  K on t r  - A dmira ł a  Z aw ad ow sk i ego  p rzyby ła  do 
J z m a i l o w a ,  gdz ie  p rzepędzi  zimę.

Je ne r a ł  l lo th  donosi  w rapporcie swoim z d. 17 Grudn ia ,  
ze  u o y s k o  pod s p r a w ą  jego będące nie zmieni ło  s t anowiska ,  
i ze nie ma żadney wiadomośsi  o nieprzyjacielu.  (A . I).)

A M 2 R Y K A  P Ó Ł N O C N A .  ( Z  N ow ego  Jo rku  13 G ru ­
d n ia .)  J e ne ra ł  Jac/ao/i przysz ły  p.iezydent zjednoczonych 
s t a n ó w ,  ma w końcu s tycznia prz^bydź do Wa ss i n g th on u .  
Je d n a  z gaze t  amerykańskich  z powodu zamie rzonego  ob ra ­
n ia  nowego  Prezy de n ta ,  tak mówi:

“Pot ra f i ż  nowy p rezyden t  u tr zymać t ak chwalebny  pokóy 
i s zczęś l iwość na r o d u ,  j a k  u t rzymywał  d a w n y ? — Pot ra f i ż  
on co rok k ilkanaście  mi l ionów d ługu  k ra jowego uplacic ' 
MożffZ on bydź na szali  bezs t ronnego  wyboru  s t a w io ny ,  z 
d a w n y m ;  kiorea-o naród k och a ,  a  sama tylko zawiść pod­
kopu je?  —  Niebędziemyż ża łować 1ey namiętney popędl i-  
wości  , w szukan iu  n iebezpiecznego Icpiey, kiedy nam dziś 
t ak  j a wn ie  dobrze?  Pami ę t a j c i e  roda‘c y , żeby was  nowość  
n iesp row ad zf la  z drogi  p rawey  m ą d ro śc i ,  k tó r a  w wyborze  
t a k  w ie lk im,  los  o jczyz ny  waszey'  s t a no w i ;  pamietaycie że 
oświecońa wspó łczesność  pat rzy na w a s ,  — i z z imną  su ro ­
wością’,' o sąd z i  wasze  w y b o r y ; — pamiętaycie że namiętność 
i zaw iść ,  s ' ąjgrobem swobód obywatel skich  i zn i ew ag ą  n a ­
rodów.  *

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .  (V e ra  C ruz d. 16 L is fo -
p a d a )  Zamachy  j e n e r a ł a  S an ta  A n u ,  żadnego niezrouiły 
w r a ż e n ia ;  bo p ie rwsze j ego  ob ro ty ,  bezskutecznei . i i  były.  
W s z e d ł  on do Oa.uaca na czele 600 ludzi,- lecz ścigające 
go  woysko do 2000 wynosi .  —  (J<tne w iadom ości daw niey- 
szey  da ty od strony P eru  i  K o lu m b ii, n ic  w ażnego  n ie za -  
w terają..)

A N G L I A .  ( Z  Londynu  6 S ty c zn i a , )  D zie nn i k  mini ste-  
ryalny  Goniec,  zawie ra  pog łoskę :  j akoby S te fen so n  i kommis-  
sa n t  jego L y o d  na pok ładz ie  o k r ę t u ,  w Bristol  pochwyceni  
zostal i .  —  Mów ią  tu za rzecz p e w n ą ,  że k ró ł  angiel sk i  w 
b r ew  sys temowi \ i ę c i a  W e l l i n g t o n a ,  postąpić chce w sp ra ­
w i  m ło d e j  k ró lowey p o r tu ga l s k i e j ' .— Dochód o g ó l n o - k r a ­
jowy  W .  Brytani i  w roku p rzeszłym i82°  wynosił.- 48.305,322 
ł r .czy l i  1,522,212,440 z ł p . ; a mianowicie  z celi 16,9 .9,564;  — 
z akcyz 18,700,373; —  ze stempla 6,666.363;  —  z poborów 
poda tkowych  4,849,302 ; —- z p o c z t  1,400,000 ; —  od p ens j i  w 
55,003 : —  od pojazdó \  i gospód  66,611;  i t. d.

F R A N C Y  A. ( Z  P aryża  6 Stycznia).: Krmmissya w y zn a­
czona do zgłębienia  p r o jek tu  nowego  kodex u  w o js k ow eg o ,  
ukończyła swe p race ;  a t a k jm in i s t e r  w o j n y ,  uediue w s ta ­
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nie,  p rzeds tawić go i zbo m,  w  krotce zwołać  się m a ją c ym ,  
do dal szego  postępowania .  —

Nadeszła  wiadomość z T u l o n a  pod dniem 30 Grudnia  , 
że tam no we  zapasy żywności  j sp rzę tów wojennych s ą  za ­
mówione  ; i z fąd w n o s z ą ,  że woysko francuzkie w Morel ,  
dlużey zabawi  Wż do wiosny.

' P O R T U G A L I A ,  ( Z  L ondynu  5 S ty c z n ia .)  Młoda  k r ó ­
lo w a  por tugal ska  , ina dziś zn ow u odwiedzić k ró la  w zaniku 
W i n d s o r .  —  Pisma tuteysze zawie ra ją  buletyn z dnm 19 Gr.  
z L izbo ny  o zd rowiu D. Mignęła (*) i o uroczystościach z t e­
go powodu nas tąpić ma jących;  którym atoli  n ik t  nie v ierzy, 
—  Rozruch  panuje wie lk i ;  — woyskowi  wykrz yku ją  na glos: 
N ie c h  ży je  D. 3 /a ry a  da G lo r ia !  — i w  dn iu  rzeczonym 19 
G rudn ia  obwołać miano r ege n tk ą  D.  M a ry ą  Izabel lę .  —  
W s z y s c y  k rzyczą źe D. Miguel  nie ży je ,  i d la  n-go podo­
bno  wyszedł  ów pocieszający buletyn zdrowia.  ( ) F  ogólno­
śc i w szystkie  le  do n iesien ia , tak są p o krzyżo w a n e , ze nic 
p ew nego  a n i godnego w ia r y , w ycisnąc z  nich się  nieda).

R O Z M A I T O Ś Ć  I.
D z i i n n i k  f rancuzki  le Cat/ioltyne  zawie ra  l i s t  P ,  Rodon* 

bach,  dowodzący ,  że wyna lazek  języka muzyka lnego,  1 tó$y 
n iedawno  za t a ką  osobl iwość uznany by 1 w Paryżu i W a r ­
sz aw ie ,  j e s t  j uż  od 40 l a t  znany  i autorem jego jest P .  Va- 
len ttn , [ fa n y , ten sam klóry wyna laz ł  sposób nauczania śle­
pych.  W c z a s ie  terroryzmu rewo luc y jn ego , zos taj ąc uw ięz io ­
n y m ,  t y p  j edynym sposobem rozmawiał  przez klaryn ze 
swoim przyjacielem,  podobnież j a k  on uwięz ionym,  i poprze -  
dniczo  z t ą  sz tu ką  przez niego oswojony ni. — W  r. 1S10 
Cesa rz  Rossyjski  powołał  go do P e t e r s bu r ga ,  dla  za łożenia  
tein podobnegoż  instytutu niewidomych.  Korzys ta j ąc  z tey 
sposobności ,  podał  on rządowi  rossyjskiemu plan użycia o- 
s n y c h  ‘onów K k iry n u  do telegrafów , (ę la irions ie leg ra -
jilies a sotts a ig u s). Doświadczen ie  udało  s i ę ,  i t e legraf  z 
n ie s łych aną  szykośc ią  podaw ał  jeden drugiemu udzielany* so ­
bie wyrazy.

Atol i  dziś we Fra nc y i ,  ważne  p rzedsięwz ięto  u d o s k o n a - 
lenie teh-grafów za pon.ocą l a m p ,  mogących działać w no- 

y. Z robiono już doświadczen ie  tego sposobu w T u l o n i e ,  
k tó re  się naypomyśłniey udało.

Gazeta ber l iń ska  odwołuje  się w tey  filierze do wiadomości ,  w poprze­
dnim numerze Gońca naszego pod P. S. umieszc?oney % nainieniajpjc : 
” ze co się tycze świeższych jeszcze donies ień z G a z e t y  F r a n c y i ,  
„ o  tych dosyć powiedzieć że są z Gazety' Francy i. „  IV lk
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W  lasach Scam łioso W P iemonc ie ,  z a j ą ł  Się 11 Grudnia  

p o ż a r ,  który mimo nayusi lnieyszych zabiegów z szy hkością 
b łyskawicy,  przedar ł  się przez góry do la sów gminy Valpra- 
t o , i w nas tępnych dniach rozszerzy! się do kola.  W  dniach
19. 20.  i 21. Grudnia  wszc zą ł  się gw a ł t ow ny  wicher  pó łno­
cno wschodni ;  s tąd poża r  stał  się, daleko s f ra s z ' iw s z y m ; w 
jedriey chwil i  zniweczył  lasy,  i szerzył  się oga rnia jąc  po k o ­
lei  szczyty gór  j e dne  d rugim przyległe.  Nigdy W e z ’ wnisz 
niebyt  tali okropnym,  i ni eroz la ł  t a k  szeroko  swoich p i J -  
j i u e n i !

W  porcie S h  M a r ie  w H i s z p a n i i , z jawi ł  się r zadki  f e ­
nomen.  Był to deszcz ka m ien n y ,  wielkości  ku rzego  jaja ,  
k tó ry nas tąpi ł  po g r ad z ie ,  ulice na pół tora łokcia wysoko 
Ści za-sypał ;— zn iweczył  ogrody,  p o l a , — i drogi  nieprzeby-  
temi  porobi ł .

N a  wyspie M a d r a s ,  n i edaw no  ba rdzo  okropne i r azem 
oryg inalne  popełniono m o r d e r s tw o ,  na kapelmayst rze  m i s  
zyki  woyskowey,  cz łowieku  znany n z łagodności  cha rakte ru  
i dobroci  serca.  —  P ew neg o  bowiem p o r an ku ,  zna leziono 
g ł o w ę  j^go ncięt ą i postawioną,  na s to l iku ,  a ciało p rzykry­
te w łóżku!

R O Z M A I T O Ś C I  H I S T O R Y C Z N E  
i

A  N E  O D O T Y .

I .  ZA M EK  D O S K O N A Ł E Y  P I Ę K N O Ś C I .

Gdy x iąże  d 'A n jo u  w r. 1581 przybył  do A n g l i i ,  w  z a ­
mia rze  pozyskania  r ęki  królów oy E lż b ie ty ,  przyję to  go \y 
nayokaza l szym sa lonie w W hUehaU • —  Ohm.  tegoż salonu 
był po kóy ,  w którym Elżbieta mieszka ła  , nazw any  Z am kiem  
doskoualey p iękności. ( Cusiol  of  perfect  bea u ty ) ;  i tu n a ­
s t ąp i ło  uroczyste  ig r zy sk o ,  ma lujące  dok ładn ie  obyczaje i 
ducha romantycznego owych czasów.  —  Czfereoh mło dz ie ń­
ców' z naynierwszych rodzin p a ń s tw a ,  z ł ączen i  pod c h o r ą ­
g w ią  swoje go  w o d z a ,  który muąiał  przyjąć nazwisko  De/ti­
re  (upragniony)  zaczęl i  oblężenie z a m k u , celem zdobycia pi.ę- 

—- P o e m a te m ,  naywiększemi  nape łn ionym poehleb-  
s t w y ,  w ez wa no  z r a z u  żeńskiego do w b łz c ę  za mk u  do pod­
dania.  ■— T e n  o żadnem po d d a n i u ,  wed le  zw ycza ju ,  s ł y ­
szeć niechciał .

R a n o  prze to  z dw'óch małych a r m a te k  o g n i a ,  z których



eilnu pachnącym prochem,  d r uga  w o d ą  z rr>żowego oleykd 
iii bita uyia.  Lecz  kiedy bombardowanie  t a k o w e ,  bezskn te -  
czneni zo s ta ło ;  rzucono się z j e d w a b n e m i  d rab inkami do 
szKiwmi,  i grad  k w i a t ó w ,  ba l samek i bilecików' miłosnych 
sypnięto do for t ec} ,  w nadziei  niezaw oduego już  zwycięztwa.  
Lecz  tu dopiero k r ó lo w a ,  na czele swoich a m a z o n e k ,  s t r a ­
s z n ą  zrobi ł a wyc i t c zk ę ,— odpar ła  z " i e l k ą  s t r a i ą  wa leczne­
go  D estfe  • w <akie położenie w p ra w i ł a ,  ze p rzymuszony  
by a n iebawem zdać się na ł a skę lub nie łaskę.

II . T R 1FNA OneOAĆtEDŹ.

M a r y a L es z cz y ńs k a  k rólowa francirzka,  zapytała  się che ł­
pliwego'  hrabiegc T e sse e : A  czy  y.r^ndkewie je g o  o kry ii sią 
sła w ą  rycerską ?  T ak je s l  ( 'odpowiedział  hrabia)  
i/n eu ś-a  i  a n i;  ca la  r o d z in a , h fo y sc y  bez wnjallm  w alcząc  
za  k ; ć /a ,  p o le g li na 3M u  ch w a ły !.., Na  co k ro lowa z uśmie-  
cbem: C ieszy mnie lo mocno , ze nu sam i o swoiey śm ierci opo­
w iadać m o żec ie , odpow iedzi t . ia . . . .

I I I . DUMA DlOGENESA.

Diogenes  f i lozof  znany  z swego zaniedban ia  w ubiorze,  
fcrzyszediszy raz  na pokoje s ł awnego  P l a t o n a ,  zaczął  p r z e ­
chodzić się po rozpostar tych na ziemi kobiercach,  mówiąc :  
jDepce duine P latona  ! . .  • Na  co J lato : » A leuiuczey ; U cz 
p r z e z  in n y  znów  g o rszy  rodzay d u m y , lo czyn isz . 8

iv.  Zm.ME o ludziach.

Ho; ,is!aiv V I I I .  x i ą że  na Pomorzu  , mawiał :  N a le ży  nam 
■unikać rów nie cukrow anych je ż y k ó w , ju k  p iep rzn ych  serc.

v. k a l e n d a r z e .

K s i ą ż k ą  naywiecey podobno w świecie całym czytywaną,  
b y w a  J lo o r  A lm anach , .o iest: Ka lendarz  zuy ć z  yny, z roz­
mai tośc iami  w L ond yn i e  j . d a w a n y ;  .ocznie albowiem do
130,000 exempla rzy  wjehodz i  Bo. Wzięłoś . ;  swą  winien 1 n i  
A n d rew s  w 1821 z m ar łe m u,  1 (óren p rzepowiedzeniaini  tra-  
fneitłi i doborem szczegółów c iek awy ch ,  umiał  czyte lnikoni  
podobać się. U nas kalendarze  D u /łc zem h ie ^o  były niegdyś 
w z i ę te ;  dziś G atczow  siueg o zaczyna ją  z, upodoban iem bydz 
czyty wane  i upow szechn ią  się z czasem bardzo,  jeżel i  pt-iy- 
l i aym i r jy  w dwóynaSób pomnożone  i u rozmaicone zos taną.

VI. S T O L I C E  W I N .

W i n a  toka jskiego które  do celnieyszyoh win należy y 
r o c z n ie  ( w  p rzec ięc iu )  byw’a  do 1,700,000 garcy.  K ra k ó w  i
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W it der-, p e r w s z r  d la  pólpocney,  d rugi  zaś po łudn iowcy  E u ­
ropy,  s ą  j ego  stolicami.

V I I .  C I E K A W E  D O S T R Z E Ż E N I A .

P o d  równik iem wszys tk ie  bez w yją tku  c i ała  są  I że ysz e  
j a k  u n a s ;  s ląd to 3G9 ce tnarów z Pa ry ża  do Ka  enny przy­
wiez ione ,  n i eważą  w ięcey nad 359 centna rów.  —  F u n t  w K ra ­
k o w i e ,  — w Kwi to  np . ,  nie iest  j u ż  funtem.  —  P rzy cz yną  
tego j e s i  splasczen .e  kuli z i emskiey ku biegunom,  e tym s a ­
mym v . ększa jey wydatnośc pod r ó w n ik ie m ,  —  skąd i ciś­
nienie p o r i e t r z a  tam Wrększe 9  a  tu mn ieysze ,  -  odmianę! 
w ciężarach , na wadze sprawia .  — Spadanie  także ciał  d la  
tego ,est różne  co do swey chyżości  i nagłości .  —  J  t ak  \y 
Pa ry żu  j e s t  2174 i a pod równikiem tylko 216G i -^4; 
ł in i j ,  to jest ;  15 slóp,  0. cali i  6  linij.

V I l f .  K A P R i S  u k a r a n y .

Z a  Fra nc i szka  I. króla f rancuzkiego dawrnno widowisko! 
ze  lwami.  Jedn a  z dam obecnych sc zw an iu ,  upuszcza  z 
namys łu  r ękawiczkę  z ł o ż y  na bojowiskd ( a r e n ę ) ,  mó. . iąci  
do P an a  de L orges  narzeczonego  sw eg o :  » J e że li  m nie Rze­
czy  w iicie  lak koetfassi ja k  codziennie o św ia d cza sz , ia z ip o d a y  
m i rę ka w iczk ę !  — Llniesiony tak dzikiem żądan iem k o c h a n ­
k i , de L o r  ges  pomimo srogość zwie rza i wielkość n iebezp.e-  
cz eńs tw a ,  występuje na sc enę ,  z z imn ą  k r w i ą  podnosi  r ę k a ­
wiczkę a s t a nąw sz y  szczęśl iw.a przed k o c h a n k ą ,  oddaje j ą  
mówiąc:  Oto masz oslal/ii/i o fia rę  m iło śc i m oiey! —  i zawsty-  
dz o n ą  na  zawrsze porzuca.
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T E A T R  N A R O l i O W Y .

4 7 .  J u t r o  m e lo . l t  arna : Hani Sinobrody,

J u t r o  ,  w s a l i  P. K n o tza  ■ p i e r w s z ó  R e d u ta ,  c z y l i  B a l M askow y i

U W I A 1) O ijj I E % I|<
b o  ks ięgarn i  D.  li .  F rie d le in a  nadszed ł  t iowy t r an sp or t  

N o t  muzycznych szczególnie na F o r l e p ja n ,  iako tó wszy ­
s tkie rlziela u lubionego  H e r z a , W eb era  O beron , F la c h y , 
i  R ossin iego i

O myłka druku. W  zesz łym n u m e r z e , zamiast :  M isceU anea  
C riico incnsis , czytay : AlisceUaneU C racoricnsia .

P z m s s t K  t e n  w y c h o d z i ,  co  W  tu rek , C z w a r t e k  i S o b o t ę  o gud:  6 w  w ie c z ó r ,  
w  d r u k a m i  braci Gteszkowskich. P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  Z i p .  0 . w  m i e j s c a  
p o j e d y n c z y  n u m e r  gr- 1 0 ,  w  k r ó l e s t w i e  p o l s k ió m  z p o c z t y  7.1 14.


